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Początek sesji budżetowej
Nadzieje generalnego referenta-Prezes Rybarski o niedoborach i ogólnej gospodarce
Warszawa, 5. 2. Posiedzenie 

sejmowe wbrew przewidywaniom 
trwało krócej ze względu na pogrzeb 
ś. p. Limanowskiego. Przemawiali re­
ferent poseł Miedziński, Rybarski z 
Klubu Narodowego oraz Ukrainiec Le­
wicki i w imieniu Chrześcijańskiej 
Demokracji poseł Tempka.

Gen. referent, p. Miedziński, stwier­
dził, że i tym razem budżet zamyka się 
niedoborem około 167 milionów zł. W 
budżecie muszą, być uwzględnione wy­
sokie wydatki na walkę o utrzymanie 
na wysokim poziomie cen płodów rol­
niczych, na walkę z bezrobociem i t. d. 
Jeżeli chodzi o sytuację gospodarczą 
świata, to mamy do czynienia z lekką 
poprawą, która się wyraża w tern, że 
zmniejszyły się zapasy światowe, któ­
re niesłychanie ciążyły na gospodar­
ce. Nas obchodzą przedewszystkiem 
zapasy pszenicy. Międzynarodowy in­
stytut rolny w Rzymie przewiduje, że 
na końcu lipca 1935 r. światowe zapa­
sy pszenicy wynosić będą około 10 mi- 
ljonów tonn, zamiast 18 miljonów w 
roku ubiegłym. Można powiedzieć, że 
o’brzymia nadprodukcja zboża w nie­
długim czasie będzie znacznie osłabio­
na. Ustanie zatem główna przyczyna 
depresji w krajach rolniczych. Co się 
tyczy Polski, to objawy pewnej popra­
wy zaznaczają się w miastach. Nie mo­
żemy tego jeszcze stwierdzić w życiu 
wsi polskiej, gdzie położenie jeszcze 
raczej się pogorszyło. Nieznaczne jed­
nak zwiększenie spożycia w miastach 
nie zdołało dotychczas wpłynąć na ce­
ny produkcji, które nadal spadają. 
Akcja oddłużeniowa nie może dać 
naturalnie chwilowo tych efektów, 
które niewątpliwie nastąpią. Aby nie 
być posadzonym o optymizm, mówca 
przewiduje, że w niedalekiej przyszło­
ści wystąpią pewne zjawiska, które 
działać mogą na niekorzyść naszego 
położenia, pewne momenty paradok­
salne, mogące wywołać trudności w 
naszem życiu.

Jeżeli chodzi o reformę podatkową, 
to jest rzeczą konieczną uproszczenie 
procedury podatkowej w ten sposób, 
ażeby płatnik zgóry wiedział, czy, kiedy, 
co ma płacić i ażeby można było łatwo 
stwierdzić, czy jest zbytnio obciążony 
i czy są względy na ulgi konieczne. 
Wskazywano w komisji na konieczność 
ostrożnego operowania podatkami, a 
branie pod uwagę raczę i operacji na­
tury finansowej.

W dalszym ciągu referent wyraził 
obawy, że przez podobne traktowanie 
sprawy i jego optymistyczne wywody 
powstanie mniemanie, że traktuje się 
opieszale niedobory i deficyty. Musi-

Zabicie orzywódcy 
rojalistów

Paryż. fPAT) Do poważnych zajść 
doszło tu między komunistami a ka- 
melotami królewskimi. Komuniści po­
bili kolporterów „Action Française“. 
Na odsiecz pobitym przybył wraz z 6 
kamelotami przywódca miejscowych 
rojalistów, inż. Langlois. Wywiązała 
się nowa bójka, w której Langlois 
otrzymał rany śmiertelne. W kilka go­
dzin później Langlois zmarł.

Władze policyjne aresztowały ko­
munistę Roelaudse pod zarzutem za­
bójstwa. Złożył on oświadczenie, że 
działał we własnej obronie. Rójka wy­
wołała wielkie poruszenie w obozie ro­
jalistów. Rodzin? zmarego Langlois 
otrzymała szereg kondolencji. »Action 
Française“ ukazała się w żałobnej ob­
wódce. Dziennik atakuje władze poli­
cyjne za dopuszczenie do tego rodzaju 
napaścL

my się temu przeciwstawić. Przypo­
mina mi się z czasów walk o niepod­
ległość wyrażenie Chłopickiego, kiedy 
to dewizą i koniecznością chwili było

Przemówienie prezesa Klubu Narodowego
Poseł Rybarski zwrócił uwa­

gę, że obecny Sejm po raz piąty już 
uchwala budżet, który i tym razem 
jest deficytowy. Globalna suma niedo­
borów za ubiegłych lat 5 wynosi mi- 
ljard 282 miljony. Jeżed jednak doda­
my kwotę odsuniętego kapitału mono­
polowego, t j. 104 miljony z monopo­
lu tytoniowego i 64 miljony z mono­
polu spirytusowego, to należy się li­
czyć z tern, że deficyt ten przekroczy 
miljard 600 miljonów. Mówca zarzuca 
sferom miarodajnym brak zdecydowa­
nia w szukaniu innych dróg wyjścia, 
a zwłaszcza szukania innych możli­
wości oszczędnościowych. Podczas, gdy 
zapomina się o wszelkich działaniach 
przeciw katastrofom powodziowym, 
które powodują horendalne straty, 
równocześnie planuje się rozbudowę 
miasta Warszawy, która kosztuje dużo 
pieniędzy, a nic nie przynosi i służy 
tylko dla celów reprezentacyjnych. 
Podkreślił dalej, że należy dostosować 
wydatki do dochodów, a nie dochody 
do wydatków.

Mówiąc o kwestii sekwestratorów 
wspomina, żę w pewnem mieście w 
Małopolscę, gdzie jest, „Legjon Mło­
dych“, z jego szeregów powołano se- 
kwestratorów. Obecnie, gdy idzie po­
chód w tern mieście, to trudno się 
zorjentować czy to pochód „Legjonu 
Młodych'*, czy sekwestratorów Dzia­
łalność tych ludzi przynosi, mimo ich 
gorliwości raczej straty, aniżeli ko­
rzyści.

ELITA I SZARY CZŁOWIEK
Mówiąc o zaległościach podatko­

wych, minister wspomniał, że trzeba 
tę sprawę jakoś uregulować. Zaległości 
te przekraczają sumę z wpływów po­
datków bezpośrednich. Jeżeli rzeczy­
wiście istnieje szczery zamiar sprawę 
tę uregulować, to mówca radzi ogłosić 
amnestję dla podatków bieżących, a 
ściągać zaległości, a należy się spo­
dziewać, że sukces będzie widoczny. 
Należy przedewszystkiem zwrócić 
uwagę na rolnictwo, które przy więk- 
szem poparciu i umiejętnej gospodar­
ce mogłyby zatrudnić odpowiednią 
ilość ludzi, a także przyczynić się po­
winno do wzrostu wytwórczości na­
szych wyrobów. Mało w tym kierunku 
robi się, mimo, że dużo mówi się o 
szarym człowieku. Obserwujemy pe­
wien objaw popierania i opierania się 
Pa obcych kapitałach. Istnieje u nas 
elita gospodarcza, mamy monopole, 
kartele, a miljony ludzi pozostają w 
zapomnieniu i utrzymują się swoim 
kosztem. Do tej elity należą przede­
wszystkiem kartele, monopole mię­
dzynarodowe i żydowskie, kartele gru­
py uprzywilejowanych ludzi, która 
potrafiła innym obcinać uposażenia, 
sama oddając jednak mniej, lub zwięk­
szając nawet swoje dochody. Klub Na­
rodowy postawił w swoim czasie 
wniosek, domagający się ujawnienia 
rzeczywistych wynagrodzeń, wynika­
jących ze skumulowania posad, ale się 
tego nie doczekał.

HITLER, ŻYD I RZĄD POLSKI ?
Istnieją u nas warunki eksportowe, 

tymczasem jest szereg karteli, których 
istnienie o-piera się na koncesjach. Gdy 
się mówi o szarym człowieku, popiera 
się równocześnie kartel drożdżowy. 
Pragnę wyjaśnień, nie wiem, czy to 
prawda, że istnieje kartel przemysłu, 
wkraczającego do obrony kraju. Mają

umieć dobrze strzelać. Fier vszym na­
kazem tej chwili, w której prowadzi­
my wojnę gospodarczą, jest obecnie 
również umieć dobrze strzelać.

w nim współpracować takie placówki: 
jedna placówka finansowana przez B. 
G. K., druga żydowska i placówka, 
związana z „Farbenindustrie“, t. j. z ka­
pitałem niemieckim. Czy to prawda, że 
Hitler, Żyd i rząd polski mają być ze 
sobą związani? Nie zawsze rząd był 
nieprzychylny dla przemysłu. Kiedy w 
r. 1931 podniosłem sprawę, że w okre­
sie wyborczym rząd zwrócił ciężkiemu 
przemysłowi niemieckiemu zę Slątska 
polskiego 600 tys. zł, które poszły na 
wybory, rzucono na mnie obelgę w pra­
sie „sanacyjnej" i zarzucono mi kłam­
stwo. Obecnie mogę przytoczyć odpis 
pisma województwa śląskiego o asy- 
gnowaniu 650 tys. złotych tytułem zwro­
tu należytości za opłaty ubezpieczenio­
we.

ECHA BEREZY KARTUSKIEJ
Mamy w Polsce dyktaturę gospodar­

czą i polityczną, ale gdy słucha się prze­
mówień ministrów w komisji budżeto­
wej, zdawałoby się, że jest zupełnie ina- 
czej.Tidy ’mówił’minister przem. i han­
dlu odnosiło się wrażenie, że jest wol­
ność gospodarcza, a za etatyzm rząd 
polski nie ponosi winy. Minister spraw 
wewnętrznych mówił o równości wo­
bec praw i o przestrzeganiu ustaw, co 
wyglądałoby pa skrajny liberalizm, ale 
gdyśmy w komisji podnieśli sprawę Be­
rezy Kartuskiej, nie wolno było przemó­
wienia członka naszego Klubu zamie­
ścić w diariuszu. Skonfiskowano je, ale 
nie skonfiskowano mowy ministra któ­
ry zarzucił nam nieprawdę. Żądamy od­
bycie dyskusji nad odpowiedzią rządu 
na naszą interpeiację w tej sprawie. 
Wszyscy powinni dążyć do wyjaśnienia 
tei sprawy. Zgódźcie się, panowie, że 
przed komisją sejmową wysłucha się 
tych, którzy byli w Berezie i znają całą 
administrację w Berezie. (Oklaski na 
prawicy.)

Pos. Kleszczyński (B. B.): — 
My pana tam poślemy. Pan się dowie, 
co tam jest.

Pos. Rybarski: Mamy tu no­
wą ilustrację do słów pana ministra 
spraw wewnętrznych. Pan jest zwo­
lennikiem silnej władzy rządu i nie 
mieszania się posłów do administra­
cji, a przecież posłanie mnie do Berezy 
należy właśnie do administracji, a 
nie do posła. Jesteśmy świadkami, że 
rząd wydał szereg ustaw, które mają 
zaprowadzić nowy ład w Polsce. Jaki 
dała wynik ustawa o szkołach akade­
mickich, wiemy dzisiaj wszyscy. Oso­
biście nie martwię się o rezultaty wy­
chowania państwowego. Co się stało 
z ustawą samorządową, wiefny rów­
nież wszyscy. Jeżeli mówić o ustawie 
o stowarzyszeniach, to musimy 
stwierdzić, że są w Polsce stowarzy­
szenia subwencyjne, a niema stowa­
rzyszeń opartych na ofiarnej pracy.

Studenci rumuńscy 
przeciw filmom sowieckim

Strzały policji — Panika wkród tłumu
Bukareszt. (PAT) Studenci bu­

kareszteńscy zorganizowali wczoraj 
wielką demonstrację przed kinem, w 
którem wyświetlano film sowiecki. 
Drobne początkowo zajście przerodziło 
się następnie w poważną awanturę. Po­

Panowie chcą walczyć z partyjnłc- 
twem.

Poseł Kleszczyński: Niema 
już partyj.

„SEMPER PIDELUS“
Poseł Rybarski: Przecież two­

rzą się nowe partje, ale pod warun­
kiem, aby to byli ludzie posłuszni^aby 
każdy z nich był „semper fidelis .

Tymczasem widzimy, że jest raczej 
„semper Fidelus“ (Wesołość na prawi­
cy i lewicy). (Poseł Fidelus jest re­
negatem ze Stron. Ludowego, z które­
go został wyrzucony i obecnie, po 
przejściu do „sanacji“, pociągnięty zo­
stał za różne przekroczenia finansowe 
do odpowiedzialności i przez Sejm 
wydany sądowi).

WALCZYMY O POLSKĘ NARODOWĄ
Uważamy się za partję narodową i 

walczymy dla naszych idei politycznych 
Jesteśmy za pokojowemu stosunkami z 
Niemcami. Sprawa naszych granic za­
chodnich nie może być jednakowoż 
przedmiotem rozmów na tle konieczne­
go współżycia z Niemcami. Pokojowośc 
nasza wobec Niemiec nie może dopro­
wadzić do uszczuplenia naszych intere­
sów narodowych, a z drugiej strony nie 
możemy dopuścić d.o tępienia naszej 
mniejszości narodowej w Niemczech, 
a równocześnie do tego, by Gdańsk, 
związany politycznie z Rzeszą, nie wy­
konywał swoich zobowiązań. Nasza 
praca polityczna i zawieranie paktów 
powinny iść przedewszystkiem w kie­
runku wzmocnienia naszych sojuszów, 
zwłaszcza z Francją, co przedewszyst- 
kiem wynika z naszego położenia geo­
graficznego. Obecny ustrój Polski obcy 
jest wymaganiom prądu dziejowego'. 
Ci, co rządzą w Polsce, umieli się za­
opatrzyć w środki dyktatury, nawet 
najmniej wybredne, ale nie potrafili 
wyjść poza dyktaturę. Uważamy się 
za przedstawicieli prądu narodowego, 
potrafimy o tę ideę walczyć we wszel­
kich warunkach.

DALSZA DYSKUSJA
Poseł Lewicki (KI. Ukr.) oświadczył, 

że naród ukraiński nie może być przed­
miotem, którego kosztem ma być budo­
wana mocarstwowa potęga Polski. Pod­
niósł przytem dawniejszy swój postu­
lat o ukraińskiej autonomji terytorial­
nej. W końcu przeciwstawił się sta­
nowczo polityce Sowietów.

Poseł Tempka (Oh. D.) zwraca uwa­
gę, że zdobycze społeczne rząd obecny 
likwiduje. Rząd przestał patrzeć na u- 
bezpieczenia społeczne z punktu widze­
nia dobrodziejstw społecznych. Zarzu­
ca rozbieżność pomiędzy wywodami 
min. Kości alko wskiego a rzeczywisto­
ścią, i tutaj cytuje przykłady w prakty­
ce administracyjnej na Górnym Śląsku.

Poseł Matczak (Ukr.) występuje 
przeciwko polityce rządowej wobec 
Ukraińców.

Marszałek zamknął posiedzenie i wy­
znaczył następne na środę godz. 9,30 
zrana. (w)

Pobyt Prezydenta w Wiśle
Warszawa, 5 2. — P. Prezydent 

R. P. zabawi w Wiśle do marca w)

licja, chcąc rozpędzić tłum studentów, 
musiała strzelać na postrach w powie­
trze. Po strzałach tłum ogarnęła pani­
ka. Kilkanaście osob odniosło rany. 
Studenci zdemolowali wystawę kina,.
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Polskie miasto we Francji wyludnia się
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego*-).

Bruay . les . Mines, w styczniu.
Kiedy przed kilkunastu laty po raz 

pierwszy odwiedziłem kopalnie Bruay, 
emigracja polska dopiero się tam or­
ganizowała. Ale organizowała się nie­
zwykle szybko, dzięki kilku tęgim jed­
nostkom. które mnożyły swój trud, aby 
skrzepić siłę polska na wychodźtwie. 
Już wtedy mogłem wsia-ść na dworcu 
do polskiej taksówki, która mnie przy­
wiozła do polskiego księdza (ks. prała­
ta Helenowskiegoi, pierwszego księdza 
emigracyjnego Już w'ôwczas mogłem 
wysłuchać we francuskiej kaplicv pol­
skiej mszy św. Na organach przygry­
wał polski organista, oo kaplicy kręcił 
sie kościelny - Poiak. a polskie piersi 
śpiewały na chwałę Boga polskie pieśni.

Powoli polskie życie wkorzenialo 
się coraz silniej we francuska Ziemię. 
Zmieniali sie działacze, jedni — star­
si — wymierali, inni rozbiegli się po 
święcie, dorastali, lub napływali nowi. 
Bo osada polska w Bruay posiadała za­
wsze iakaś sile atrakcyjna. Przybywał 
tu ohetnie ambasador polski, Przyby­
wali konsulowi©, posłowie i senatoro­
wie z Polski, przeróżni działacze z Pa­
ryża i z kraju Może dlatego że kopal­
nie Bruav skupiły na stosunkowo nie­
wielkim terenie czterech gmin Bruav, 
Houdain. Haillicourt, Divion' około 27 
tysiecv polskich dusz, mężczyzn, kobiet 
i dzieci. Język polski posiadał tu od 
początku istnienia emigracji powoien- 
nei prawa obywatelstwa; kupcv fran­
cuscy nawet chętni© Uczyli sie języka 
polskiego, a następnie dorastającą 
młodzież, która łatwiej przyswoiła so­
bie język, znalazła zatrudnienie w miej­
scowym handlu. Ni© było prawie ma­
gazynu. w którym nie możnaby się by­
ło rozmówić po polsku

W miarę stabilizowania się wy- 
chodźtwa, tworzył się polski stan posia­
dania. Tu to rozpoczął swą iście ame­
rykańską karierę Stanisław Budzyński, 
dziś już obywatel francuski, który, roz- 
ooczawszy od drobnej produkcji kieł­
bas polskich, wkrótce stał się najbogat­
szym człowiekiem w całei okolicy i 
przeniósłszy się do sąsiedniej osady 
Maries, stał się z czaseip właścicielem 
kilkunastu magazynów, piekarni '3 ty­
sięcy kg chleba dziennie). dwóch ferm, 
całego szeregu aut ciężarowych, półcię- 
źarowcch, osobowych itd Tu również 
zrodziła się milionowa fortuna braci 
Woźniaków i dostatki inn.yćh ruchli­
wych kupców polskich. Polskich ma­
gazynów, kawiarni, restauracvj, barów, 
rzemieślników nie zliczysz Miasto ma 
charakter napół tylko francuski, a na- 
pół polśki. Cóż dziwnego, że sława 
Bruav rozniosła się wkrótce po całej 
Francji, że zaczęli tu zjeżdżać liczn'e 
dziennikarze francuscy i zagraniczni, 
aby się przypatrzeć temu polskiemu 
miastu we Francji i ochrzcić je już de­
finitywnie, jako „une ville polonaise 
en France“. Więcej: mimo całei nie­
chęci merów ^wójtów, lub burmistrzów) 
do publicznych Ceremonii kościelnych, 
jedynie Polacy uzyskiwali od nich ze- 
zwoienie na odbycie procesji polskiej 
po ulicach poszczególnych gmin na Bo­
że Ciało. 3 Maja święcony tu był tak 
uroczyście, jak nigdzie we Francji, a 
dyrekcja kopalni wydawała w ten dzień 
tradycyjny bankiet dla przyjezdnych

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
GWIAZDY FILMOWEJ

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy).

76) • . ,
Nie zdołał więcej wykrztusić, tak 

osłupiał. Nie dlatego, że ujrzał tu Nel- 
ly, wiedział przecież, iż ona ma grać 
OfeLę; nie przypuszczał jednak, że 
Nelly wystąpi w tej scenie w adamo- 
wym stroju „Zmusili ją do tego, bie­
daczkę“, przemknęło mu przez myśl 
i gniew go zaczął ponosić. A kiedy 
przypadkow o skierował wzrok na lewo 
tam, gdzie dekoracja nie posiadała 
kulis, gdzie u stóp rusztowania ope­
ratora stała cała gromada pomocni­
ków, statystów, robotników, dowcip­
kujących głośno, zalała go fala niepo­
hamowanej wściekłości.

— Co jest?! — oburzył się reżyser 
Odorono. jedyny człowiek w tętn gro­
nie. który nie patrzył na ponętną Ofe- 
Iję, lecz tylko na swojego Hamleta. -* 
Robi marsa, zamiast jak jęst w moim 
scenarjuszu, że zdumienia wkrotżyć w

gości polskich i dla działaczy miejsco­
wych.

Jakże odległe są dzisiaj te czasy.... 
Nad kwitnącem miastem zawisła nie­
pewność jutra, przygnębienie Górnicy 
wracają do domów w milczeniu, jakby 
chyłkiem, jakby się uchronić chcieli 
przed niepewnem jutrem Kupcy stoją 
bezczynnie przed magazynami, do któ­
rych nikt nie wchodzi po zakupy Lu­
dzie ooprostu wstrzymują sie od wyda­
wania pieniędzy, które mtro potrzebne 
bvć mogą na daleka podróż

— Bonjour, monsieur — witam zna­
jomego kupca. — Ca va? (Co słychać?)

— Ca ne va pas du tout (bardzo źle) 
Co pan chce? Gdv Polacy tu przyby­
wali. mieli liczne potrzeby Musieli się 
nrzedewszystkiem urządzić, musieli żyć 
Potem przychodziły na świat dzieci, 
potrzeby zwiększały się.

Proboszcz polski, ki. Wyderka. 
czerstwy Małopolanin, wiecznie w ru­
chu i w rozjazdach, gościnny jak za­
wsze. przygnębiony nad miarę.

— Mam teraz kaplicę polską, ale co­
raz mniej ludzi w kaplicy. Tragicznie

Nowy sukces wyborczy
Stronnictwa Narodowego

IF powtórnych wyborach gromadxktch w Bukóweu Górnym 
Usta narodowa zdobyła 18 mandatów a „sanacyjna“ O

L e s z n o, 5. 2. W Bukowcu Gór­
nym odbyły się powtórnie wybory gro­
madzkie. W wyborach tych Stronnic­
two Narodowe odniosło pełne zwycię­
stwo, zdobywając 18 mandatów na ogól, 
ną liczbę 24. ^Sanacja" uzyskała 6 man­
datów.

Pogrzeb ś. p. B. Limanowskiego
|F żałobnej manifestacji wzięło udział około 40.000 uczest- 
ników — Hołd władz rządowych i senatu akademickie y o

Warszawa, 6.2 — Wczoraj 0 
godz. 2 popołudniu rozpoczął się im­
ponujący pogrzeb ś p Bolesława Lima­
nowskiego W pogrzebie wzięły udział 
sfery oficjalne i lewicowe Można po­
wiedzieć. że całv dawny obóż socjali­
styczny wziął w nim udział Trudno 
jest określić liczbę uczestników, którzy 
brali udział w tej żalobnei manifesta­
cji W każdym razie było ich około 30 
do 40 tysięcy.

Pogrzeb ruszył ź pod gmachu Zw 
Zawodowego Kolejarzy, gdzie pożegnał 
zmarłego w imieniu dawnej organizacji 
bojowej PPS poseł Tomasz Arci­
szewski. a w imieniu centralnego ko­
mitetu wykonawczego P P. S. Jan 
Kwap'ński. Tutaj Przemawiał w* imie­
niu uniwersytetu warszawskiego któ­
rego Limanowski bvł doktorem hono­
rowym. dziekan Antoniewicz, który 
mówił o zasługach zmarłego. Zasługi 
zmarłego około odrodzenia Czechosło­
wacji podniósł prezes senatu czesko- 
słowackiego, Soukup.

Kondukt ruszył wiaduktem mostu 
Poniatowskiego. Al. 3 Maja. Nowym

zachwyt. Proszę powiedzieć panu Lup- 
po, że...

— Precz stąd! — ryknął w tym mo­
mencie .Maciek i wymachując swoim 
hamletowskim mieczem, ruszył w 
stronę owych gapiów Wachser i Still- 
wasser, wiedząc, że miecz jest z dych- 
ty, odważnie zastąpili drogę zbunto­
wanemu Hamletowi, a za ich plecami 
ustawił się światopełk. Do niego też 
zwrócił się Maciek z wymówkami: — 
I pan na to pozwala, aby na obnażoną 
kobietę patrzał tłum mężczyzn?! — 
huknął.

— Jaki tłum? Zaledwie kilkanaście 
osób.

— Cóż to szkodzi, że sobie trochę 
patrzymy, — dodał Stillwasser; — 
przecież na ekranach będą tę samą 
scenę podziwiały miljony ludzi!

— Więc tern bardziej pani Nelly 
nie może być sfilmowana tak!

— A jak? Ma się kąpać w tualecie 
balowej? Albo w stroju narciarskim? 
Czy pan włazi do wanny w ubraniu, 
czy tak. jak Bozia go stworzywszy, pa­
nie Luppo?

— No, pewnie, że bez ubrania, ale 
niechby mnie któ Utedy spróbował 
pódgiędać, a co dopiero fotografować, 
albo filmować, ftano!

jednak jeszcze nie jest. Dyrekcja po­
zbywa się przedewszystkiem robotni­
ków mało wartościowych, górników nie 
z kwalifikacyj. 4 z przypadku W la­
tach koniunktury przyjmowano każde­
go. bo każdy sie przydał Dziś kwalifi­
kowany górnik, trzeźwy, spokojny czło­
wiek. może »pokornie natrzeć w przy­
szłość Inni wyjeidwaja powoli.

W kołach starszyzny kopalnianej 
mówią mi otwarcie:

— Te wydalania, to nonsens Prze­
cież produkcja naszych kopalń, nie wy­
starcza na własne potrzeby Francji. 
Dziesiątki milionów tonn rocznie spro­
wadza się z zagranicy. Cały zachód 
Francii zalany jest węglem angielskim. 
gdvż tarvfv kolejowe utrudniają dosta­
wę władnego węgla w tamte strony 
Mimo to. gdvbv nie zarządzenia rządu 
nie byłoby wydaleń. Pracowaliśmy 22 
dni w miesiącu, zamiast 26 Ale rząd 
każę nam płacić robotnikom za dni bez- 
roboczet

Na odiezdnem opowiadają mi cieka­
wy fakt: Na żądanie ministra pracy ko­
palnia zmuszona bvła pr?yiać ,50 bez­
robotnych Parvżnn Po tygodniu wy­
trzymało tylko 26-ciu. a po dalszym 
tygodniu wszyscy bezrobotni byli iuż 
z powrotem w Paryżu. Popro<tu wszy­
scy uciekli. A. J. T.

W poprzednich wyborach „sana­
cja“ otrzymała 19 mandatów, a Stron 
Narodowe tylko 5

Należy zaznaczyć, że protest wy­
borczy wniesiony do wydziału powia­
towego został odrzucony, dopiero sąd 
administracyjny protest uwzględnił.

światem do Krak. Przedmieścia, 
gdzie przed uniwersytetem złożył zmat- 
łerrju hołd senat akademicki Następ­
nie’ przez piać Teatralny ruszył kondukt 
żałobny na Powąski.

Na całei trasie pogrzebu płonęły la­
tarnie. spowite kirem Trumnę wiezio­
no na olbrzymim, odkrytym rydwanie. 
f>krvta bvła sztandarami senatu i b. 
organizacji boiówęj PPS. W mani­
festacji wzięły udział także sztandary 
z roku 1905

Zwłoki złożono w kryptach zasłużo­
nych. Nad grobem żegnał zmarłego 
marszałek Senatu. Radkiewicz, imie­
niem rządu premier Kozłowski, w 
irnien u Polskiej Partii Socjalistycznej 
noseł Niedziałkowski w imieniu mło­
dzieży robotniczej red Dubois. (w)

Zdementowane pogłoski
Londyn (PAT) Koła urzędowe 

zaprzeczają kategorycznie wiadomo­
ściom o rzekomei podróży Simona lub 
Rdena do Berlina.

■GBaamBaaaHaraoBmMaMMKaBmMHMaaaMnai
— Panie Luppo, czy pan jest mora- 

lizatorem, czy aktorem?
— Aktorem, lecz nie świntuchem!
— Pan minął się z powołaniem, — 

wtrącił zjadliwie reżyser Odorono; — 
z pańskiemi przedpotopowenu poglą- 
dyma na moralność i z pańskiem wy­
kształceniem mógłby pan zrobić wspa­
niałą karjerę w cenzurze filmowej, ale 
nie u nas!

—- Zresztą pan tu niema nic do ga­
dania w tych sprawach!

— Widzicie go!
— Zamiast ręce całować z wdzięcz­

ności, sie szarpie i ciska!
— Czas leci, a...
— ... a ja tu marznę, — dorzuciła 

Nelly, dygocąc z zimna.
— Więc niech pani wyjdzie z wo­

dy.
— Co, znowu przerywać pracę?! 

Dla pańskich kaprysów?!
— Kto tu rozkazywa, ja, czy pan, 

hę?!
— Skończmy już raz te błazeństwa! 

— tzekł ostro reżyśer. — Jeśli pan na­
tychmiast nić wskoczy w skórę mojego 
Hamleta, będziemy uważali kontrakt 
za zerwany Z pańskiej winy!

-- Niechże pen nie róbi gtupgtw, 
odezwała się znów Nelly.

** Przecież ja dla pańi to.»

Z CHWILI
Wielką sensację wzbudziła wiado­

mość o wycofaniu się Potoki z przypada­
jących na rok 1936 zawodów .ehal- 
lengeowych". Gzem to wytłumaczyć? 
Jakie są rzeczywiste racje? — pyta oby­
watel, starając słę między wierszami ofi­
cjalnego komunikatu dotrzeć do sedna 
Sprawy. Ter. sam obywatel, w którego 
uszach brzmią jeszcze fanfary wrześnio­
wego zwycięstwa...

*
Wówczas to. gdy już nieco minęła 

pierwsza fala entuzjazmu, gdy przyszła 
pora na rzeczową ocenę i bezstronny bi­
lans Imprezy, wyraziliśmy na tamach 
naszych mimochodem uwagę, iż szkoda, 
te prócz Niemiec, Włoch i Czechosłowa­
cji nfe wzięło udziału w chałlenge‘u wię­
cej narodów, co byłoby naszemu młode­
mu lotnictwu dało możność wszechstron­
niejszego zmierzenia się z wielkiemi 
asami międzynarodowymi, jakich posiada 
Anglia. Francja Ameryka, czy inne kra­
je. Podobnie myślalo niewątpliwie kie­
rownictwo challenge u, które nłe szczę­
dziło trudu, by zebrać do zawodów elitę 
lotnictwa z możliwie licznych krajów.

Powyższa uwaga, tak prosta w swej 
logice, wywołała tymczasem nieoczeki­
wany i niezrozumiały odruch ze strony 
tutejszego organu „sanacji“ — „Dzienni­
ka Poznańskiego“. Organ ten, czujący 
się powołanym do „obrony“ chal!enge‘u ł 
jego organizacji, pozwolił sobie na ostrą 
napaść na nasze pismo, imputując nam 
chęć „pomniejszania“ zawodów lotni­
czych i ich znaczenia międzynarodowego. 
Podniecony autor tej napaści utracił 
całkowicie panowanie nad tobą rzucając 
w przysiępie złości słowa, że „Kurier" 
„musi być na tern miejscu uderzony po 
łapach".

Sprawa ta przypomina nam słę dzi­
siaj i musimy przyznać, że autor ówczes­
nej napaści nie mógł istotnie przewidzieć, 
że w niespełna pół roku później Polska 
sama zajmie stanowisko negatywne wo­
bec przyszłych zawodów chąllengeowych.

Ale conajmniei powinna była redakcja 
„Dziennika Poznańskiego-- pamiętać o 
swej wrześniowej „obronie“ chałlenge‘u 
i nie dyskredytować go obecnie (w nume­
rze z 6 bm i jako ..kosztownej pogoni ta 
rekordami“.

Wygląda to, jak gdyby ktoś sobie śam 
dal po łapach...

Proces
o katastrofalny wybuch
Gdynia. (PAT) Wcz-orai w sa­

dzić okręgowym rozpoczęła sto rozpra­
wa dotyczącą wybuchu gazu świetlne­
go w domu 2. U. P. U. w Gdyni dnia 
8. 10 1931 r„ który to wybuch spowo­
dował częściowe zawalenie się domu, 
śmierć 14 osób i pożar.

Do odpowiedzialności pociągnięto 
Marjana Jeliżyńskiego, b dyrektora ga­
zowni we Lwowie, jego syna Ignacego 
Jeliżyńskiego, dyrektora z.akładów ga­
zowych w Gdyni, inż. Marjana Mogil­
nie); i ego, prowadzącego instalacje ga­
zowe w domu Z. U. P. U., i montera 
gazowni Baranowskiego. Na rozprawę 
powołano 100 osób.

— Poco, panie Maćku? Skoro ja się 
godzę na taką scenę ...

— ...i ja! ...jako właściciel wy­
twórni ...

— ... to pańskie protesty są conaj- 
mniej dziwne.

— Ha, skoro pani sama tego chce, 
to niech się dzieje wasza wola. — od- 
rzekł Maciek z goryczą; — na mój, 
chłopski rozum biorąc, to to jest wiel­
ka nieprzyzwoitość! Świństwo!! Tyło 
tylko chcialem rzec.

— Bardzo dziękujemy za kazanie l 
za—pa—mię—ta—my je dobrze! A te­
raz na swoje miejsca, powtarzamy 
próbę po raz ostatni... Uwaga!

— Stop na ćwierć sekundy Chcial- 
bym zobaczyć zgóry, jak to nam wy- 
p&dnie, — rzeki właściciel wytwórni, 
dężąc ku drabinie, wiodącej z pod.unt 
na wyższe rusztowanie, na któreni 
stał aparat.

Było tam tak mało miejsca, żi 
Światopełk nie zdziwił się bynaj­
mniej, iż Moniek Korzeniowski przy­
wiązał się sznurem.

— Ja tyż się chcę zaasekurować. a 
pan mi stąd złaź, bo w trójkę nie zmie­
ścimy się tutal. mowy niema, — r««kł 
do pomocnika operatora.

(Ciąg dalszy ńaetąpB.



Numer 60 Kurjsr Poznański, $mda, 6 lutego

Echa krwawej tragedii przy ul. ftolnei
Szczeaóiy zabójstwa i sam obójstwa, o którem mówi 

cały Poznań

■sRąwicziue dobył rewolweru i do zna]-
duiacei się już przed domem strzelił z 
rewolweru. Strzał w głowę był śmier­
telny. Następnie skierował rewo:wer do 
siebie i zabił się na miejscu. Śmierć 
oboiga na&tapiła momentalnie.

Zaginięcie 
16-letniego chłopca

Krwawa tragedia, która }?zetrra^ 
się wczoraj w południe na ul. Rolne] a 
w Poznaniu, wywarła w&trząsaiace wra­
żenie Ofiara niepoczytalnei zemsty. Matnia Stefania Janicka, była nau- 
czycielką, zatrudnioną w szkole po­
wszechnej na Dębcu. Wczoraj śp. Ja­
nicka wyszła, iak codziennie, do zaieć 
Sikolnych. Tadeusz Cholewiński ocze­
kiwał na iei powrót w pobliżu szkoły. 
Nie był on narzeczonym tragicznie

Kalendarz r«vm.-kaL
Środa; Doroty p i Ty 

tusa
Czwartek: Romualda op 

Kalendurt słowiański
Śioda: Bohdana bl. 
Czwartek: Sulislawa bl. 

Słońca: wschód 7,27 
zachód 16.47

_______,__ Długość dnia 9 godz 20 m
tslężyca: wschód 8.15 zachód 21.11 

Faza: 3 dzień po nowiu.

zmarłej, jak mylnie informowano w 
pierwsze? chwili po wypadku Był on 
kilka razv w mieszkaniu Janickich, jed­
nak spotkał się z nieprzychylnem przy­
jęciem. Zirytowany niepowodzeniem, 
Cholewiński odgrażał się tragicznie 
zmarłei dziewczynie, że ja żabi je. jeśli 
nie spotka się z wzajemnością z jej 
strony Wobec takich pogróżek rodzi­
na zamierzała nawet oddać sprawę są­
dowi

Jaka była rozmowa między śp Ste­
fania Jan:cka a Cholewińskim, pozosta­
nie zapewne tajemnica Natrętny zna­
jomy odprowadził swa ofiarę przed 
dom iei rodziców na ul. Rolnej S p 
lan:cka zamierzała pozbyć się niemiłe­
go towarzystwa i pójść do domu Jed­
nak Cholewiński szedł za nią. W chwi­
li. gdv ś p. Janicka zwróciła się do nie­
go. bv sobie poszedł. Cholewiński bly-

Kinoteatr „SŁONCE** Kinoteatr

Zebrania
Dziś o 18 Stów. Inwalidów Woj. u p. 

Beyerowej pi. Bernardyński 2:
o 18 30 Oe-nisko Polek w Ognisku; 
o 19 Tow. Polsko - Francuskie w sali

17 Cnlieirium Minus; 
o 19,30 Sodo lic ja Pań pod wezw. M.

ij. Częstochowskiej walne zebranie 
w sali GO. Jezuitów;

o 20 .Sokół“ (Wilda) u p. Zawadki, G. 
Wilda 75;

o 20 „Sokół“ (Św. Łazarz) w sali Zw. 
Kol. Pol. ul. Spokojna 24;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Rudolfa Bogdana o godz. 15 

z kapl cment ew. na Szelągu. — Śp. 
Antoniny z Rzeszowskich Kandul- 
skiej o godz. 15 45 z kapl. cment. na 
Dębcu — Śp Marii Bohn o godz. 16 
z kapl. .Dobrego Pasterza“ na Śród- 
ce. — Śp. Zofji Wojłkowiakówny o 
godz 16 z kapi. cment. na Dębcu. — 
Śp. Stanisławy z Dąbrowskich Do- 
pieralskiej o godz. 16 z kapl. cment. 
Farnego ul. Bukowska-Grunwaldzka.

TEATRY:
Teafr Wielki: Dziś — Koncert symfo­

niczny.
Teatr Polski; Dziś — Rozkoszna dziew 

czyna“.
Teatr Nowy: Dziś — „Hurra, jest chłop­

czyk!“.

Dziś w środę
nieodwołalnie poraź ostatni

Przepiękne arcydzieło filmowe

KARIOKĄ
W rolach głównych!

Doloies del Rio Reno Bajmoml
Dziś w środę wszyscy śpieszą do 
„Słońca’’ by poraź ostatni 

cudną ,,Kariokę‘‘!

Szwedzka „Gdynia* w Gdyni
Gdynia. (PAT) Do Gdyni przy­

był szwedzki motorowiec pod nazwa 
„Gdynia“, własność Svenska Lloyd w 
Goeteborgu. „Gdynia“ utrzymywać bę­
dzie stałą komunikację między Gdynią 
a portami morza Śródziemnego. Jest 
to pierwszy statek zagraniczny, który 
otrzymał nazwę naszego portu „Gdy­
nia“ przywiozła z Hiszpanji 1.379 tonn 
drobnicy, a w tern 971 tonn pomarańcz 
i 175 tonn cytryn i mandarynek.

0 whynie GBringa 
w Belwederze

Warszawa. (Teł. wł.) Na mar­
ginesie czwartkowej wizyty Góringa 
w Belwederze jedno z pism stwierdza, 
że premjer Góring został przyjęty 
przez marsz Piłsudskiego w towarzy­
stwie min Becka, a następnie rozma­
wiał z nim w ciągu około godziny. 
Koła zbliżone do ministerstwa spraw 
zagranicznych kolportowały pogłoskę 
zdementowaną jednak przeż koła ofi­
cjalne. o rzekomem spotkaniu marsz 
Piłsudskiego z Hitlerem.
—-------------------------------------------------

propnOza pogocty r.a środę G bm. we- 
dluc P. I. M : Pochmurno, miejscami 
drobny opad. Nocą lekki mróz,, tempera­
tura w pobhżu zera. Umiarkowane, na 
poi miniowym wschodzie jeszcze porywi 
ste wiatry zachodnie i pólnocno-zach.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś w’ środę koncert symfoniczny. — 
Jutro w czwartek operetka Łehara „Pa 
ganini z kreacją p. Petera w roli tytuło­
wej. W piątek najnowsza rewelacyjne 
zdobycz naszego repertuaru ..Hrabina Du 
barry“ Miltoecketa z nowo pozyskaną 
primad nną p Ifałir.ą Dudiczówną Pre 
mjera . Ilrab'ny Duharry“ stała się świę 
tern wesela i radości.

Z Teatru Foiskieao
Dziś i jutro komedja ńiużyczna .Roz­

koszna dziewczyna*, która ciągle eiMży 
się pelnem powodzeniem. W piątek pre 
mjern ostatniej nowości z rtpmuafu scen

Na miejsce wypadku przybiegli 
przerażeni sąsiedzi i niellczn* prze* 
chodnle. Bezpośrednich świadków 
krwawego zajścia prawie że nie było. 
Przybiegła też na miejsce przerażona 
katastrofa matka i 12-letnia siostra za­
mordowanej.

Rodzicom tragicznie zmarłej towa­
rzyszy powszechne współczucie. Ojciec 
śp. Janickiej jest inspektorem ogrodów 
miejskich w Poznaniu i w czasie tra­
gicznego zajścia pełnił służbę inspek­
cyjna O wypadku dowiedział się przy­
padkowo od spotkanego na St. Rynku 
bezrobotnego. Brat śp-Janickiej. po u- 
kończeniu szkoły zdobniczej w Pozna­
niu. jest w Warszawie na studjach w 
Akademii Sztuk Pięknych.

Zwłoki śp. Stefanji Janickiej prze­
niesiono do mieszkania rodziców Pro­
kuratura wydała zezwolenie na po­
grzeb. Zwłoki Cholewińskiego, którego 
stałe miejsce zamieszkania nie iest na 
razie znane, przewieziono do kostnicy 
szpitala miejskiego Władze prokura- 

I torskia zezwoliły również na ich pocho­
wanie Podobno brat zabójcy mieszka
w Czempiniu. (kl)

Napastnik na bank —
człowiekiem umysłowo chorym?
Sprawa napadu na „Bank fuer 

Handel u. Gewerbe“ przy ul. Wjazdo­
wej 8 w Poznaniu jest w dalszym cią­
gu przedmiotem dochodzeń władz. 
Napastnik. 58-letni Wiktor Szmyt (ul. 
Dąbrowskiego 25), który z rewolwe­
rem - straszakiem wybrał się, by u- 
rządzić napad rabunkowy na. bank, 
robi wrażenie człowieka nienormal-
Oe^)becnie sprawa ta jest przedmio­
tem badań i nie jest wykluczone, że 
Szmyt poddany będzie obserwacjom 
psychiatrów, (kl)

Rewelacy jny zwrot w sprawie morderstwa
Jfialorusin Izajew widział dziecko Lindberghów 

w domu Hauptmanna
Paryż. (I* AT) Do paryskiej re­

dakcji „New York Herald“ zgłosił się 
wczoraj 42-letni Mik-olai izajew (Biało­
rusin ■ zamieszkaiv w Paryżu i oświad­
czył. że w czasie porwania dzieckś 
Lindberghów bvł w Nowvrn Jorku

W 2 dni po porwaniu dziecka sprze­
dał w Bronx 2 butelki koniaku osobie.

„Pan bez ro’*srVania“
Najwspanialszy Rlm wiedeński

Bez dobrych aktorów — nie można 
stworzyć dobrego filmu.

Tą myślą kierował się reżyser E. W. 
EMO. reżyser o najkrótszem nazwisku, 
iecz największych wymaganiach i aspi­
racjach. przystępując do realizacji Prze­
pięknego filmu p. t. „PAN bez MIE-

w której pozna*© Hauptmanna fzajew 
trudnił się wówczas szmuglem alkoho­
li! iako domokrążcą i gdv odniósł ko­
niak do doinu Hauptmanna, widział 
tam małe dziecko z zabandażowana gło­
wą. Zażądano od mego. abv zachowy­
wał się cicho 26 względu na chorobę 
dziecka

Nie mógł to bvć svnek Hauptmanna 
Manfred. gdyż przyszedł on na świat 
później. Izajew milczał dotychczas o 
tern, gdyż obawiał się, że będzie ściga­
ny iako szmugler alkoholu.

Zaginął 16-letni chłopiec, imieniem 
Piotruś. Rysopis: blondyn, sreift- 
niego wzrostu. Wyszedł z domu w po- 
¿trzępionem ubraniu. Zrozpaczona mat­
ka prosi o skierowanie
doniości o zaginionym pod „rHJ ł . 
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ZKANIA“,
Rozpoczął się połów gwiazd. Lista 

pch szczęśliwych zwycięzców: bohater 
CSIBI* HERMAN THIMIG, bohaterka 
MASKARADY“ HILDA vOn STOLZ, 
AUL HOREIGER, arbiter elegantiarum 
Vicdnia oraz znakomity pieśniarz stolicy 
addunajskiej LEO ŚLĘZAK.

Tylko taka obsada m<w',n być godna 
ogntegn scenariusza „PANA bez MIB- 
ZKANTA“. Ten film to ccctałl najprzed 
iejszego gatunku humoru, werwy i nie­
porozumień miłosnych. Po zmiksowa­
niu — wszvstko to dało niezwykle rezul- 
aty. czego dowodem — dbrrymie pcw°- 
lzcn’o te«o filmu we w-szytkich sto. 
LCSCll„PAN BEZ MIESZKANIA“ ukaże się 
uż jutro w czwartek, dnia 7 lutego na 
kranie kinoteatru „Słońce“.

p. 1909

europejskich „Szwedzka zapałka“, nic 
granej dotąd na żadnej scenie polskiej. 
Komedio ta na scenach zagranicznych 
cieszy się dużem powodzeniem. Obsadę 
ról głównych stanowią pp. Czarnecka, 
Małynicz. Korejówna. Noskowski, I lucin- 
*ki. Reżyseria Heleny Arkawin. Nowe 
dekoracje Z Szpingiera.

Z Teatru Nowego
„Hurra! - jest chłopczyk!“, kapitalna 

farsa budząca homerycki śmiech ńa wi­
downi. pozostaje nadal na repertuarze 
co wieczór. — W próbach druga w tym 
sezonie nowość polska, nigdzie leszcze 
nie grana. „Mistrz Twardowski“ Witolda 
G. Witń, pod którym tó pseudonimem ,tp 
krywa. się ósóbisfość, stojąca na wysó*

śtanowiśku ipólecżaśfn stolicy.

Oficerowie niemieccy 
oiiląriaią szkołę kawalerji
Warszawa. (PAT) Do Warsza­

wy przybył wczoraj pociąg pośpieszny 
z Berlina z grupa oficerów niemiec­
kich. zaproszonych na zwiedzenie szko­
ły kawalerii w Grudziądzu Na czele 
grupy stoi gen Dalwigk v. Lichtenfels, 
pułk. Kruger, maj. Voigt Na dworcu 
powitało gości grono oficerów, mjr. 
Aksentowicz ze sztabu gł„ delegat 
MSWojsk. mjr. Gruszewski oraz kpt. 
Kinzel.

Wieczorem oficerów niemieckich 
podejmował attache wojskowy amba­
sady niemieckiej, gen. Schindler W 
środę oficerowie niemieccy złożą wizy­
ty oficjalne.

Niemcy chca się także 
wycofać

Warszawa, ś. 2. — Wiadomość 
o wycofaniu się Polski z zawodów 
challengowych wywołała bardzo silne 
wrażenie. Nie jest wykluczone, że 
Niemcy również zgłoszą swoje wycofa­
nie i rezygnację z tych zawodów. Nie­
mieckie sfery fachowe występowały 
Często ż krytyką challenged, wykazu­
jąc konieczność skierowania wysił­
ków w dziedzinie lotnictwa w innym 
kierunku. Gdyby w ślad za rezygnacją 
Polski nastąpiła rezygnacja Niemiec, 
odbywanie dalszych zawodów ćhallńn- 
gowych znalazłoby się pod znakiem 
zapytania, (w)

Do Panteonu
Pa*ryż. (PAT) ,X,'Oeuvre" donosi, 

że koła naukowe wszczęły akcie w spra­
wie złożenia w Panteonie zwłok uczo' 
nvch Piotra i Marii ze Skłodowskich 
Curie. Wszelkie dane wskazują na to, 
że inicjatywa ta bedzie wkrótce urze­
czywistniona.

Zebranie aktfonarjuszów 
Banku Polskiego

Warszawa, 5. 2. Na 26 lutego 
zwołano zebranie akcjonarjuszów 
Banku Polskiego. Bilans Banku Pol­
skiego wyraża się w sumie 1.666 mi­
lionów. (w)

0 nadużycia 
na szkodę skarbu

Katowice. (PAT) Wczoraj przed 
sądem okręgowym w Katowicach roz­
począł się proces przeciwko b naczelni­
kowi urzędu skarbowego w Katowi­
cach. Marianowi Herzowi. i 6 jego to­
warzyszom, oskarżonym o nadużycia 
na szkodę skarbu państwa. Na rozpra­
wę powołano kilkudziesięciu świad­
ków. WcZ-orai zeznawał oskarżony 
Rerz. Rozprawa trwa.

Wykluczony 
z strona restauratorów

Aresztowani w ostatnich dniach 
stycznia pód zarzutem rozboju „dy­
rektor“ baru „Pax“ przy ul Pocztowej 
w Poznaniu .Tan Małecki i kelner Ma­
ksymilian Karge, znajdują się nadal 
w areszcie sądowym. Wspomniany 
Małecki był poprzednio właścicielem 
lokalu i jako taki należał do Stow. 
Restauratorów w Poznaniu.

Na wczorajszem walnem zebraniu 
Stow. Restauratorów jeden z człon­
ków stawił wniosek o wykluczenie 
Małeckiego ze Stowarzyszenia i skre­
ślenia go z listy członków, motywując 
wniosek, nieetycznem postępowaniem, 
ubliżającem godności szanuiacego się 
restauratora, jak również faktem, iz 
przestał on być restauratorem Wnio­
sek przyjęto jednomyślnie, (kl)

Dziś konwt symfoniczny 
z Websterem

W ostatniei chwili przvnomlnnmy o 
dzisielszvm koncercie orkiestry symfo­
nicznej w Teatrze Wie’kim. który ze 
względu na wvsten fenomon',lr'p'ro rnto- 
herm amerykańskiego pianisty Beveridye 
Webstera zanow'nda się rewe’acvmie. 
Webber to pianista naiwvżyzej klasv, 
potentat fortepianowy tej marki, co Iturbi 
i Horowitz, to też wysten Webster« noru- 
szvl calv muzvkalnv Poznań Wo^stęr 
odegra z towarzyszeniem ork’ectrv kon­
cert h-moll f>aiknw«kiego Pod św;°4ną 
dvrekeia dr Zvumvntn T.atoszersk’ego 
uslys7vmv nastęnumae utwory n-k^stro- 
we: Mozarta — Svmfonie u moll Waa-na- 
ra — wsten do onery ..Śpiewacy norvm- 
herscv“ 1 Smetony — poemat symfonicz­
ny ..Vvszehrad“

Bilèty do nabveia w firmie Sz.rej- 
hrowski. ul. Pierackiego 20, oraz wiecz* 
rem w kasie teatralnej.

MtotIzteż Wwlwlska
urządza

już w czwartek, dnia 7 hm. o godz. 23 
W sali 17 Poił, Minus 

WIELKIE
ZEBRANIE INFORMACYJNE 

na którem przemawiać będą kol. i.
Sttfjyeb or&g kot Mgr. Tarnowski,
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Dom Żołnierza powstanie w Poznaniu
Wczoraj ukonstytuowało się stowarzyszenie, które postawi­

ło to sobie za zadanie

W dniu wczorajszym., w budynku, 
zajmowanym przez izbę skarbowy, od­
było się o godz. 19 zebranie konstytu­
cyjne stowarzyszenia, które postawiło 
sobie za zadanie wzniesienie w Pozna­
niu okazałego domu żołnierza. Obra­
dom, które zgromadziły przedewszyst- 
kiem wojskowych i przedstawicieli 
władz, przewodniczył rektor uniwersy­
tetu. prof. Runge.

W wyniku półtoragodzinnych obrad 
ukonstytuowało się stowarzyszenie bu- 
dowy domu żołnierza w Poznaniu z za­
rządem w następującym składzie: pre­
zes izby skarbowej p. Świtalski, pułk. 
Dąbrowiecki, p. Bohdan Jarochowski, 
pułk. A. Sikorski, inż. Czarnecki, na­
czelnik woj. p. Trzciński, dyr. B. G. K., 
p. Broniecki, dr. Szwednicki, ks. radca

RECENZJE KINOWE
Kino „MetrCpciis“ wyświetlało w ostat­

nim niedzielnym popołudniowym progra­
mie dla dzieci film p. t. „Harold się żeni“. 
Jest to film z Harry Loydem. Tytuł jego 
mógłby nasuwać przypuszczenie, że nie 
jest to film odpowiedni dla dzieci. Pery- 
petje matrymonjalne Haroldka są jednak 
tak pozbawione pierwiastka erotycznego 
i tak dużo jest w nich żywiołowości i 
nieskomplikowanej bezpośredniości, że 
film należy uważać za odpowiedni dla 
dzieci. Młodociani widzowie, oglądając 
go, bawili się doskonale. (Sza)

Kino „R©naissancs“ wyświetla film 
p. t. „Baroud“. Akcja filmu rozgrywa się 
w Marokku w wiosce Tllonet. Do wsi 
przyjeżdżają na czele oddziału spahisów 
dwaj przyjaciele, syn szeika Si Hamed 
i Francuz Andrzej Duval. Duval zako­
chał się w pięknej Zinah, siostrze Si Ha- 
meda, i zyskał jej wzajemność. Różnica 
ras i religji wystawi ich uczucia na cięż­
kie próby. W zgiełku bitwy Zinah z ca- 
łem poświęceniem ocala życie Duvalowi. 
zostając sama ranna. Miłość młodych 
triumfuje, gdyż po kilku miesiącach cho­
roby i rekonwalescencji Zinah będzie mo­
gła zostać żoną Andrzeja.

Reżyserował film Rex Ingram. W ro­
lach głównych reżyser filmu Rex Ingram, 
Piotr Batscheff i ładna Rosita Garcia.

(Sza)
Kino „Oświatowo T. C. L.“ wyświetla 

film p. t. „Nowoczesny Robinson“. Kto 
w młodości nie czytał i nie entuzjazmo­
wał się przygodami Robinsona Crusoe na 
bezludnej wyspie? A niejeden chłopiec 
po przeczytaniu tej pięknej powieści pró­
bował na własnym przykładzie zrekon­
struować tę historję i stworzyć sobie 
choćby w fantazji własną, bezludną, sa­
modzielnie zagospodarowaną wyspę. — 
Urzeczywistnieniem tej fantazji, potrak- 
towranem zresztą wesoło, z humorem, jest

dr. Putz i p. Bystrycki. Do rady nadzor­
czej wybrano: p. wojewodę Maruszew- 
skiego, tymcz. .prezydenta m. Poznania 
p. Więckowskiego, pułk. Świtalskiego, 
ks. prałata Taczaka, gen. Zahorskiego, 
prezesa Zychlińskiego, wicewojewodę 
Kalickiego, prezesa S-amulskiego, preze­
sa dyr. poczt p. Wallnera. prez. izby 
rzemieślniczej p. Zakrzewskiego, mag 
Marchwickiego i dyr. Psarskiego.

Dom żołnierza ma być wzniesiony 
przy ul. Franciszka Ratajczaka, naprze­
ciw Domu Rzemieślniczego kosztem 
550.000 zł i według projektu prof. Nor­
berta z Warszawy. Ponieważ stowarzy­
szenie rozporządzą ju.ż obecnie fundu­
szem około 100.000 zł, więc z wiosną 
rozpocznie się budowę.

film Douglasa Fairbanksa. „Nowoczesne­
go Robinsona“ obejrzy z przyjemnością 
młodzież a zapewne i do-rośli.

Nadpiogram — film popularno - nau­
kowy p. t. „Od Neapolu do Egiptu“, (ver)

Kino „Gwiazda“ wyświetla film p. t. 
„Zaledwie wczoraj“. Jest to bardzo miła, 
ale bardzo też smutna historia o kobiecie, 
która, pokochawszy pierwszą miłością, 
przez całe życie pozostała wierna ukocha­
nemu. Rozdzieliło ich życie, wojna. Gdy 
spotkali się raz wypadkowo, on nie po­
znał jej nawet Dopiero przed śmiercią 
napisany list przypomniał mu ten mi­
łosny epizod. Szczerością i głębią uczu­
cia przemówił do serca, uratował może 
życie i. choć na odzyskanie kocha Iacej 
kobiety było już zapóźno, odnalazł dziec­
ku ojca. Role główne w filmie grają: 
M. Sulla van i J Boles. (ver)

Kino „Tęcza - Łazarz*« wyświetla film 
p. t. „Śluby ułańskie“, miłą, bardzo uda- 
łą polską komedję filmową. Film jest 
wykończony starannie, w miarę wesoły, 
w miarę sentymentalny, aktorsko zagra­
ny doskonale (Modzelewska, Mankiewi- 
czówna. Walter, Brodniewicz, Conti), pe­
łen ślicznych plenerów. Muzyczną stro­
nę filmu reprezentują 2 ładne piosenki 
„Awans dla panny“ i „Jak całować to 
ułana“. (Sza)

Kina „C®rso«‘ wyświetla film pod tyt. 
„Tajemnica Sekwany“. Jest to dobry 
film kryminalny. Jest sympatyczny, 
sprytny detektyw, jest banda zbrodnia­
rzy, będących pozornie dżentelmenami. 
Działalność detektywa doprowadza do 
zdemaskowania bandy. Walka detekty­
wa ze zbrodniarzami jest bardzko ciężka, 
gdyż detektyw prawie już zupełnie ulega 
i jest bliski śmierci... Szczęście mu Jed­
nak sprzyja i w walce ze zbrodniarzami 
zwycięża.

Film jest interesujący. Efekty dozo­
wane umiejętnie, trzymają uwagę widza 
w napięciu. Aktorsko i technicznie jest

na poziomie wysokim.
Uzupełnia program czteroaktowa we­

soła komedyjka. (Sza)
Kino „Tęcza - Wilda“ wyświetla film 

p t. „Kot i skrzypce“ — jedną z najład­
niejszych komedyjek, jakie oglądaliśmy 
w ostatnich kilku miesiącach. Barwność 
nkcji, świeżość pomysłów komicznych, 
pyszne figielki muzyczne, świetna opra­
wa, wszystko to są czynniki, które złożyły 
się na sukces tego filmu. W rolach głów­
nych urocza para ładnie śpiewających 
amantów: Ramon Novarro i Jeanette 
Mac Donald. (Sza)

Kino „Orzeł“ wyświetla podwójny pro­
gram. „W obronie honoru“ jest intere­
sującym dramatem awanturniczym. Bo­
hater występuje w obronie honoru brata, 
który został zamordowany, a przy które­
go trupie znaleziono kompromitujące do­
kumenty. Bohaterowi udaje się dowieść, 
że dokumenty te zostały podrzucone. Po 
wykryciu zbrodniczej szajki, która m. in. 
dokonała morderstwa iego brata, bohater 
poślubia piękną dziewczynę. — „Trzech 
djabłów“ jest pięknym filmem narciar­
skim. Interesująca intryga i piękne zdję­
cia śnieżne stanowią niezapomniane war­
tości filmu, w którym główną rolę gra 
znany alpinista. Łono Trenkel. (ver)

Ulgowe paszporty 
do Jugosławii

Warszawa, 5. 2. W nadchodzą­
cym roku będą również wydawane 
paszporty ulgowe do Jugosławji. (w)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 5. 2. 1935 r.

Dewizy:
trans, sprzed. kup.

Belgja 123.60 123.91 123.29
Berlin 212.75 213.75 211.75
Gdańsk 172.82 173.25 172.39
Holandja 358.20 359.10 357.30
Londyn 25.98 26.09 25.83
Nowy Jork czek 5.31 3/81 5.34 3/81 5.28 3/8
Nowy Jork kabel 5.315/8 5.34 5/8i 5.28 5/8
Oslo 130.25 130.90 129.60
Paryż 34.93 35.02 34.85
Praga 22.12 22.17 22.07
Szwajcarja 171.44 171.87 171.01

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe I obligacje:

3% poż. bud............................
5% poż. konwens. . . . .- • * 1 68.—
5% poż. kolejowa . . .- . • . . 63,—
6% poż. dolarowa .... • • • 76.75
4% poż. premj doi. . . . • s . 53.75
7% poż. stabiliz. . . « . . a - » 72.50

w drobnych ..... • • • 72.63
Tendencja przeważnie mocniejsza

Akcje w zlocie:
Bank Polski ...... 97.25
Starachowice . . a 8 g . I # • 13.10
Haberbusch............................ 40.—
Elektryczność w Dąbrowie . a ■ « 10,50

Tendencja niejednolita.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe sprawozdanie targowo 

Komisji Notowania Cen
Poznań, 5. 2 1935 r. 

Spędzono: wołów 42, buhajów 150. krów
290, świń 1700, cieląt 641, owiec 71, razem 
2894 zwierząt.

Płacono za 100 kg żywej wagi:
Ceny loco Targowica Poznań łącznie 

z kosztami handiowemi.
B Y DŁO:

Woły:
Pełnomięslste wytuczone nie- 
oprzęgane.......................

Mięsiste tuczone młodsze do 
lat 3.........................................

Mięsiste tuczone starsze . . 
Miernie odżywione. . . • »

Buhaje:
Wytuczone pełnomięslste * . 
Tuczone nręsiste . . . , 
Nietuczone dobrze odżywione 

starsze....................... * » •
Miernie odżywione . . * * .

48— 52
40— 40 
34— 38 
26— 30

46— 48 
34— 40

28— 32 
24— 28

Krowy:
Wytuczone pełnomięslste « . 46— 50
Tuczone mięsiste . . • . 40— 42
Nietuczone dobrze odżywione 22— 26
Miernie odżywirne. 20 — 22

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste . . 48— 52
Tuczone mięsiste . . . * . 40— 46
Nietuczone dobrze odżywione 34— 38
Miernie odżywione . . • » . 26— 30

Młodzież:
Dobrze odżywione < « ■ ■ * 28— 32
Miernie odżywione . < > • • 26— 28

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu­

czone ....«•»» » 62— 68
Tuczone cielęta .««■•» 56—- 60
Dobrze odżywione . * * ■ ■ 50— 54
Miernie odżywione . « < • ■ «— 48

OWCE:
Wytuczone pełnomięsiste ja­

gnięta i młodsze skopy . 00— 66
Tuczone starsze skopy i ma- 

ciórki..................................... 52
Dobrze odżywione . . . » » 00— °0

ŚWINIE (TUCZNIKI):
Pełnomięsiste od 120 do 150 

kg. *'’wej wagi: .... 57— 59
Pełnomięsiste od 100 do 120 

kg żywej wagi: .... 52— 56
Pełnomięsiste od 80 do 100 

kg. żywej wagi: .... 49— 51
Mięsiste świnie ponad £> kg 

żywej wagi 46— 48
Maciory i późne kastraty . . 44— 52

Przebieg targu normalny.
Sprostowanie. W sprawozdaniu targo- 

wem z dnia 29 stycznia r. b. zakradł się 
błąd drukarski, który niniejszem prostuje­
my. Mianowicie podano cenę macior i póź­
nych kastratów 42 — 54, a powinno być 
42 — 50.

Za ogłoszenia 1 reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Pogrzeb

S.p. Marji Bohn
odbędzie się dziś w środę 6 lutego o godz. 4-tej z kost­
nicy „Dobrego Pasterza“ na Śródce na stary cmentarz 
archi katedralny.
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ARTRET9K może sic stać inwalida
bo dolegliwości artretyczno--eumatyczne powodują bóle, znie­
kształcaj stawy. utrudniają ruchy i powodują stopniowo utratę zdolności do pracy.

Zioła Magistra Wolskiego „Reumosa“ zawierające rzadka 
roślinę chińska Schm-Schen usuwają kwas moczowy, łagodza 
cierpienia artretyczne. reumatyczne i bóle ischiasu.

, ,Zi?la, znak- ochr. ..Reumosa“ do nabycia w aptekach i składach aptecznych. nr 11 036
Wytwórnia Magister B. Wolski, Warszawa. Złota 14 m. L

Ubikacje i piękne piwnice dotychczas zajmowane na

Mleczarnię
urządzone według najnowszych wymagań i mieszkanie 
2 pokoje i kuchnia, są do wydzierżawienia z ewentualnem 
przejęciem urządzenia mleczarni. ng 6056
St. Kołodziejczak — Ostrów Pozn

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb — jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów- w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i t. d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

Dom
nowy piętrowy z składem w no­
wej dzielnicy Poznania przy 
głównej ulicy sprzedam. Zgłosze- 
nia Kurjer Poznański zdg 52 061

Kamienica
i piętrowa, centrum Poznania.

wufrontowa 5 i 3 pokojowe 
mieszkania, skład dochód 26 000 
zł, cena 240 000,— zł gotówka do 
sprzedania. Zgłoszenia Kurjer 
Pozńański zdg 52 121

Przystojny
mężczyzna poszukuje wspólniczki 
większym kapitałem do intrat­
nego przedsiębiorstwa, pewna lo­
kata kapitału. Ożenek niewyklu­
czony. Panny do lat 26 maja 
pierwszeństwo. Sprawę traktuje 

poważnie. Oferty Kurjer Po-mański zdg 52 384

Panna
lat 30, posiadająca 4 000 zł po­
zna towarzysza. Cel matrymo- 
njalny. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 52 117
Pani

w średnim _wieKU, niezależna pan­
na, starszego, ku’turalnego pana 
Cel matrymonialny. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 52 161

Urzędnik
saimorzadowy na stałej posadzie, 
posiadający własna kamienice, 
lat 30. szuka odpowiedniej, żony. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 52 291

Która
pani dopożyc/y do 500 zł. w przed­
siębiorstw e kawalerowi, lat 30, 
ożenek możliwy. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 52 217

Wdowiec
lat 52. państwowej posadzie wła­
sny dom szuka żony bezdzietnej 
wdowy lub starszej panny z coś­
kolwiek gotówka. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 52 415

Nadzwyczajna okazja
śliczne gabinety, jadalnie, sypial­
nie. bufety, biurka amerykańskie 
kluby oraz inne meble wszelkie­
go rodzaju. Polski Dom Komi­
sowy. Stary Rynek 44, wejście 
Woźna. zdg 52 307

Pianino
czarne na sprzedaż. Ratajczaka 
11 a, m. 73. zdg 52 313

Rower
wolnobiegowy. maszynę damska. 
Stroma 1 parter. zdg 52 316

Nowe ceny
Porcelanę — Serwisy 

Alpakę — Szkło — Noże 
Widelce — Wyprawy

Prosimy skorzystać — Hurtów 
nia Porcelany tylko Wroniecka 
24 (podwórze). zdg 52 301

Lokomobile
Lanza 48 KM budowana 1926. 
Lanza 60 KM budowana 1911. 
Lanza 75 KM budowana 1918 
Güttlera 60 KM budowana 1914. 
Garett Schmidt 60 KM 1896. 
Oferty pod zdg 52 338 Kurjer 
Poznański.

Okazyjnie
sprzedam jadalnie dębową, zegar 
za 450. Jasna 12. m. 6.

zd g 52 337
Dom

z ogrodem do sprzedania. Zgło­
sić się Żabikowo. Długa 38.

zdg 52 299

24. NAUKA

Nadzwyczajny knrs 
stenografii

parlamentarnej, sadowej i han­
dlowej im. magister praw Szcze­
pańskiej rozpoczyna się 6 lutego. 
Koncesja. Zniżka opłat. Dziar­
skich 3 m. 4. dg901

Konces j onowane
kursy kroju, szycia. Nowak
Wrocławska 33. dg 771

Nanka kroju
iest najlepszym systemem prof. 
jewańskiego. Tomaszewski uli- 
ca Pocztowa 1. dg 914

Szkoła tańców 
Szczurkówny

Wrocławska 14. zdg 52 132

26. SZLKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

 drobnych.
Praczka - prasowaczka

szuka pracy w dom. poza do­
mem. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 51 793
Poszukuję

3 razy w tygodniu posługi. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 52 167

Dziewczyna
poszukuje posady, cośkolwiek go­
towaniem. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 52158

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem do wszy­
stkiego poszukuje posady od 15. 
2. lub 1. 3. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 52 199

Gosposia
dobrze polecona zaufana, gospo 
darna, samodzielna, z dobrem go 
towaniem. zaprawianiem oraz d< 
wszelkiej pracy poszukuje posa 
dy do samotnej osoby lub kilkt 
dorosłych osób od 15. 2. lub póź- 
niej Oferty Kurjer Poznański

zdg 52 168

Brygida Heim
kusząco piękna
Hrabina Monte Christo

Kino „Sfinks“. zdr 52 310

Co tutro - to Edmund Rychter — co paito,;-sto Edmund Rychter - co ubranie — to Edmund RycEter, Poznań, Ostrów Wiełkop

na miesiąc luty 193S roku za oba wydania razem w Poznania 
I rZclljJiala w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do
----- ;----- ---------------- domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie z! 4.14. kwartalnie zł 12,40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków, »powodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania aię niedoetarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkośćiąteczoych ’ uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część ni 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07. 35-24. 35-25. 40-72. w niedzielę, święta

iłcyin ę «7 A n 1 ił na »tronie 6-łamowej 25 gr„ na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
<-'¿5 a. c* redakcyjnego 60 gr, nastronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie
... ... . drugiej (l<ub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemu 200 gr

oa l-famowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad-

x . ,. i ------- t—- .-----------------e ---------—.......—■’“•c ogłoszenia najwyżejw tem 5 nagłówk.): słowo nagiówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Ża różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada 

numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
‘ i nocą tylko 14-76, 3-5-24 1 40-72. p. r. o. Poznań nr. 200 149


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\34557\0638.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\34557\0639.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\34557\0640.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\02\34557\0641.tif‎

